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powszednim czasopism informacyjnych, do których zalicza się „Nasza Politechnika ”, jest pozyskiwanie i przekazywanie wiadomości o aktualnych wydarzeniach. Tym razem jednak postąpiliśmy inaczej. Na progu nowego roku akademickiego oraz rozpoczynającej się kadencji władz rektorskich i dziekańskich spróbowaliśmy sporządzić na naszych lamach swego rodzaju portret uczelni. Pokazać naszą uczelnię jak gdyby w „zatrzymanym kadrze”.

Mamy nadzieję, że tym z Państwa, którzy na Politechnice Krakowskiej pracują lub studiują, niniejszy, specjalny numer pisma ukaże mniej znane aspekty życia macierzystej uczelni. A dla wszystkich pozostałych Czytelników stanie się swego rodzaju przewodnikiem po jednej z największych i najbardziej zasłużonych szkół wyższych Krakowa.
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Słowo rektora

rodzy Pracownicy, Studenci i Wychowankowie,


Drodzy Przyjaciele Politechniki Krakowskiej



Rozpoczyna się kolejna kadencja władz uczelni. Rozpoczyna się też nowy rok akademicki. Jak zawsze, gdy coś się zaczyna, mamy nadzieje i obawy, wyrażamy oczekiwania i troski, snujemy plany na przyszłość i spoglądamy wstecz. Myśli te nasilają się pod wpływem zapowiadanych zmian ustawy o szkolnictwie wyższym oraz o finansowaniu nauki; to przecież podstawowe akty prawne, które mają zasadniczy wpływ na funkcjonowanie każdej uczelni, w tym także Politechniki Krakowskiej.

Niezależnie od tych i innych uwarunkowań zewnętrznych uczelnia musi funkcjonować i to bez zakłóceń. Pomóc w tym może szerokie i rzetelne informowanie społeczności akademickiej — pracowników i studentów — oraz emocjonalnie związanych z nami wychowanków naszej uczelni. Postanowiłem więc korzystać z łamów „Naszej Politechniki”, by komunikować się z Czytelnikami naszego uczelnianego periodyku i dzielić się informacjami dotyczącymi wybranych problemów oraz zagadnień związanych z funkcjonowaniem Politechniki. Mam nadzieję, że ta forma kontaktu na trwałe zagości na łamach „Naszej Politechniki” i przyczyni się do lepszego zrozumienia problemów uczelni oraz uwarunkowań związanych z jej funkcjonowaniem.

To pierwsze „spotkanie” proszę potraktować tylko jako zapowiedź następnych. Tym razem wyjątkowo nie będę omawiał żadnego konkretnego zagadnienia, tym bardziej że w numerze 4/2008 ukazał się wywiad ze mną, w którym, korzystając z pytań redaktora Lesława Petersa (na ich treść nie miałem i nie chciałem mieć żadnego wpływu), zwróciłem uwagę na kilka spraw istotnych z punktu widzenia dnia dzisiejszego i przyszłości naszej uczelni.
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Prof. dr hab. inż. Kazimierz Furtak




W nowym roku akademickim życzę wszystkim dużo zdrowia i sił oraz szczęścia w życiu osobistym, a także spokojnej i efektywnej pracy zawodowej oraz satysfakcji z dokonań, w tym również z dokonań dla naszego wspólnego dobra, jakim jest Politechnika Krakowska.


Uczelnia otwarta

- olitechnika Krakowska jest częściąpolskiego pejzażu akademickiego od ponad sześćdziesięciu lat. W tym czasie osiągnęła wysoką pozycję w kraju i stała się cenionym partnerem w kontaktach międzynarodowych. Dorobek uczelni to przede wszystkim ponad 50 tys. absolwentów — znakomitych fachowców, o których zabiegają przedsiębiorstwa w Polsce i którzy w ostatnich latach często znajdują pracę poza granicami kraju.

Miarą sukcesu są też wysokie notowania PK w ogólnopolskich rankingach szkół wyższych. W jednym z ostatnich, sporządzonym kilka miesięcy temu na zlecenie redakcji tygodnika „Newsweek Polska”, Politechnika Krakowska zajęła pierwsze miejsce jako uczelnia kształcąca kadry najwyżej cenione przez polskich pracodawców.

Pamiętając o wywodzącej się z PK rzeszy inżynierów, specjalistów w zakresie architektury, budownictwa, technologii chemicznej, informatyki, ochrony środowiska i w wielu innych dziedzinach, warto też wspomnieć tych wychowanków, którzy po ukończeniu studiów inżynierskich wybrali inną drogę zawodową. Bo przecież znalazły się w tym gronie takie postaci, jak: malarz Zdzisław Beksiński, piosenkarz Marek Grechuta, kompozytor Jan Kanty Pawluśkiewicz czy rysownik Andrzej Mleczko.
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Ktoś powie, że twórcom tym w ich pracy zawodowej nie przydała się wiedza nabyta w salach wykładowych Politechniki. A jednak lata spędzone na uczelni miały wpływ na ich późniejsze losy. Mówił o tym w wywiadzie udzielonym kilka lat temu „Naszej Politechnice” Marek Grechuta, absolwent Wydziału Architektury z 1974 r.: „Studia architektoniczne rozwinęły moją wyobraźnię. To były moje piękne lata. Muszę przyznać, że jestem dumny z tego, iż wszyscy w mej biografii podkreślają, że jestem architektem”. Warto też wspomnieć, że inny absolwent PK, wybitny szermierz, czterokrotny olimpijczyk Wojciech Zabłocki już po zakończeniu kariery sportowej odnosił sukcesy jako architekt specjalizujący się w projektowaniu obiektów sportowych.



Nie byłoby jednak wybitnych wychowanków, gdyby Politechniki Krakowskiej nie tworzyła znakomita kadra profesorska. Wielu naszych uczonych zdobyło międzynarodową renomę w uprawianych dyscyplinach wiedzy, zbyt wszak specjalistycznych, by ich nazwiska mogły przebić się do powszechnej świadomości społecznej. Tylko pojedynczy badacze zdołali tego dokonać.

Przed laty wielką popularność zdobył prof. Wiktor Zin jako rysownik wyczarowujący w telewizji, na oczach milionów widzów programu „Piórkiem i węglem”, widoki pięknych budowli i detali architektonicznych. Warto pamiętać, że w nauce polskiej zapisał się on m.in. odkryciami nieznanych faz architektury romańskiej najcenniejszych krakowskich zabytków oraz zainicjowaniem kompleksowych badań architektury Zamościa, ponadto przygotował koncepcję przebudowy płyty krakowskiego Rynku Głównego w latach sześćdziesiątych. Znaną postacią był też prof. Roman Ciesielski — rektor PK usunięty ze stanowiska z powodów politycznych po wprowadzeniu stanu wojennego, później senator RP wybrany w pierwszych wolnych wyborach w 1989 r. Jako uczony był wybitnym specjalistą w dziedzinie mechaniki budowli i teorii konstrukcji inżynierskich. Społeczne uznanie zyskał prof. Witold Cęckiewicz, twórca projektów tak charakterystycznych budowli Krakowa, jak: hotel Cracovia, kino Kijów czy sanktuarium w Łagiewnikach.

Niektórych może dziwić, że uczelnia przyjęła za patrona Tadeusza Kościuszkę — żołnierza, generała, przywódcę pierwszego z serii powstań narodowych. Warto jednak pamiętać, że zanim został on naczelnikiem w sukmanie, zasłużył się w walce o niepodległość Stanów Zjednoczonych, przede wszystkim jako inżynier, budowniczy fortyfikacji. Umiejętności w tej dziedzinie wykorzystał również, o czym mało kto pamięta, podczas insurekcji 1794 r.

Dziś na Politechnice Krakowskiej na wszelkiego rodzaju studiach zdobywa wiedzę około 16 tys. osób. Uczelnia składa się z siedmiu wydziałów. To nasza szczęśliwa siódemka! Dydaktykę prowadzą też jednostki pozawydziałowe. Oferta edukacyjna jest stale poszerzana. W roku akademickim 2008/2009 uruchomiono dwa nowe kierunki — inżynierię bezpieczeństwa oraz inżynierię biomedyczną. PK to również miejsce wielu konferencji krajowych i międzynarodowych, które przyciągają wybitne postaci światowej nauki. A w zaciszu laboratoriów prowadzi się badania naukowe, owocujące patentami i międzynarodowymi nagrodami.
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Choć to uczelnia techniczna, znaczące miejsce w jej życiu zajmuje kultura. Na PK istnieją galerie sztuki, działa chór i klub taneczny, jest nawet scena, na której odbywają się spektakle teatralne. Własny, obfitujący w różne imprezy kulturalne program realizują studenci. Wątki humanistyczne coraz częściej pojawiają się w programach nauczania. Nie brakuje też zapału do uprawiania sportu. Z różnych osiągnięć warto odnotować awans w 2007 r. drużyny uczelnianej do drugiej ligi siatkówki mężczyzn. Ważnym wydarzeniem na uczelni jest co roku Bieg Kościuszkowski ulicami Krakowa organizowany ku czci patrona PK.

Pozostając wierną swemu posłannictwu uczelni inżynieryjnej, Politechnika Krakowska jest otwarta na pełne spektrum zjawisk niesionych przez życie.

Odpowiada kryteriom wyznaczonym przez ideał szkoły wyższej obowiązujący od czasów najstarszych uniwersytetów— ideał UNIVERSITAS.

Dyplom PK najlepszą przepustką do kariery
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Tygodnik „Newsweek Polska” w numerze 20/2008 z 18 maja ogłosił wyniki ogólnopolskiego rankingu szkół wyższych, który opracowano pod kątem rynkowej wartości wykształcenia. Najwyżej w tym zestawieniu została sklasyfikowana Politechnika Krakowska.

W rankingu triumfowały głównie uczelnie o profilu inżynierskim. Kolejne miejsca zajęły: Polsko-Ja-pońska Wyższa Szkoła Technik Komputerowych w Warszawie, Politechnika Warszawska, Wyż-sza Szkoła Turystyki i Rekreacji im. M. Orłowicza w Warszawie, Akademia Techniczno-Humanistyczna w Bielsku-Białej i Politechnika Śląska w Gliwicach.

Politechnika Krakowska zajęła pierwsze miejsce w czterech (wszystkich dostępnych jej) kategoriach: uczelnia województwa małopolskiego, uczelnia techniczna, uczelnia publiczna i — oczywiście — w rankingu generalnym. Dyplomy wręczył i laureatom gratulował Michał Kobosko — redaktor naczelny „Newsweeka”. Jako zwycięzca rankingu generalnego Politechnika Krakowska otrzymała specjalną statuetkę w kształcie wykrzyknika. W imieniu uczelni odebrał ją prorektor PK prof. Rafał Palej.

Wydział Architektury

Zaczęło się na Wawelu

Jest jednym z trzech wydziałów powołanych u zarania Politechniki Krakowskiej i jedynym, który od początku do dziś nie zmienił swej nazwy. Stanowi swoistą wizytówkę uczelni, bowiem do grona jego profesorów i wychowanków należy wiele osób znanych nie tylko w kręgach akademickich i zawodowych.
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rocznicy lokacji Krakowa.



Ale jak mogłoby być inaczej, skoro swoją pierwszą siedzibę wydział miał w miejscu niezwykle nobilitującym — na Wzgórzu Wawelskim. Dziś też się wyróżnia pod względem lokalizacji. Jako jedyny na uczelni rezyduje w trzech punktach Krakowa: w gmachach o dużych walorach zabytkowych przy ul. Podchorążych (gdzie są władze wydziału) i przy ul. Kanoniczej, a także na kampusie przy ul. Warszawskiej.

Kadrę nauczającą tworzy duże grono specjalistów, w tym około pięćdziesięciu samodzielnych pracowników nauki, z których wielu cieszy się uznaniem nie tylko w kraju, ale i za granicą. O wysokiej randze wydziału świadczą uzyskane akredytacje, przede wszystkim Royal Institute of British Architects, a także Państwowej Komisji Akredytacyjnej (nadana z wyróżnieniem). Spotkania naukowe organizowane przez wydział budzą zainteresowanie nie tylko specjalistów, bowiem porusza się na nich problemy kształtowania otoczenia, w którym żyjemy.

Podczas corocznego naboru kandydatów na studia kierunek architektura i urbanistyka należy do najbardziej obleganych. Dlatego trafia tu młodzież wyróżniająca się, szczególnie uzdolniona, czego najlepszym świadectwem są interesujące, oryginalne projekty wykonywane na konkursy czy też jako prace dyplomowe. Niekiedy aż żal, że pozostająone jedynie na papierze... Z inicjatywy studentów w 2007 r. obrony części prac dyplomowych odbyły się, po raz pierwszy w historii


PK, w siedzibie Urzędu Miasta Krakowa — pałacu Wielopolskich. Pomysł ten powstał na kanwie obchodów 750.



Wydział prowadzi następujące kierunki studiów:

— architektura i urbanistyka,

— architektura krajobrazu.

Wydział Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej

Najmłodszy w rodzinie

Ma najkrótszą historię spośród wszystkich wydziałów Politechniki Krakowskiej, bowiem powstał w 1998 r. Początkowo nosił nazwę: Wydział Fizyki Technicznej i Modelowania Komputerowego. W 2006 r. zmieniono ją, przyjmując nazwę obecną, lepiej odpowiadającą realizowanemu zakresowi kształcenia, a w szczególności uwzględniającą matematykę, która jest dziś ważnym składnikiem programów nauczania i polem działalności naukowo-badawczej.

W odróżnieniu od pozostałych wydziałów kształci się tu ludzi, którzy będą mogli zdobytą wiedzę wykorzystywać w bardzo różnych sytuacjach zawodowych, na wielu odmiennych stanowiskach. Dogłębna znajomość zasad fizyki, umiejętności matematyczne i biegłość w korzystaniu z narzędzi informatycznych (w szczególności w dziedzinie modelowania komputerowego) są bowiem dziś potrzebne inżynierom pracującym we wszystkich branżach.
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Co ciekawe, studenci wydziału otrzymują wykształcenie pozwalające podjąć pracę w różnych sektorach gospodarki, np. w instytucjach bankowych, w sektorze ubezpieczeń, a także w działach ekonomicznych firm. Szczególne zainteresowanie kandydatów na studia budzi kierunek informatyka, dający perspektywy ciekawej, satysfakcjonującej, dobrze płatnej pracy i duże możliwości zatrudnienia.

Wydział ma siedzibę przy ul. Podchorążych, lecz częściowo działa też na terenie kampusu przy ul. Warszawskiej. Prowadzi następujące kierunki studiów:

— fizyka techniczna,

— informatyka,

— matematyka.

Wydział Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej

Zwrot w dobrym kierunku

V11975 r. na Politechnice Krakowskiej powstał Wydział Transportu, na którym kształcono m.in. inżynierów elektryków. Z czasem zaczęto wprowadzać zmiany organizacyjne w celu nadania większej rangi temu kierunkowi nauczania. Ewolucja specyfiki wydziału uwidoczniła się wyraźnie w kolejnych zmianach jego nazwy: od 1988 r. był to Wydział Inżynierii Transportowej i Elektrycznej, od 1991 — Wydział Inżynierii Elektrycznej, a w 1997 r. wydział przyjął obecną nazwę.
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Nie zerwano całkowicie z zagadnieniami transportu. W działalności naukowo-badawczej i dydaktycznej pojawiają się one w kontekście zainteresowania napędem elektrycznym, sterowaniem pojazdów trakcyjnych czy samą trakcją elektryczną. Jednak zakres działalności został poszerzony m.in. o takie kwestie, jak: nowoczesne, energooszczędne źródła światła, zakłócenia elektromagnetyczne czy diagnostyka maszyn elektrycznych.

Zwrot ku zagadnieniom inżynierii elektrycznej i komputerowej uczynił wydział miejscem kształcenia specjalistów poszukiwanych na dzisiejszym rynku pracy, również międzynarodowym. Szczególnie duże zapotrzebowanie jest na absolwentów po informatyce. Wzrost zainteresowania firm racjonalnym użytkowaniem energii spowodował też popyt na specjalistów w tej dziedzinie. Wartość studiów na wydziale podnosi fakt, że słuchacze odbywają praktyki w czołowych firmach branży elektrycznej i informatycznych w Krakowie.

Wydział ma siedzibę przy ul. Warszawskiej. Prowadzi następujące kierunki studiów:

— elektrotechnika,

— energetyka, — informatyka.

Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej

Razem z nowym gmachem

‘Wydział istnieje od 1966 r. Do 1990 r. nosił nazwę: Wydział Chemiczny. Jego powołanie — na uczelni nastawionej do tej pory głównie na budownictwo i przemysł maszynowy — wiązało się ze wzrostem zapotrzebowania na wysoko wykwalifikowane kadry dla rozwijającego się w Polsce południowej sektora chemicznego.

W utworzenie wydziału zaangażował się resort przemysłu chemicznego, który sfinansował budowę gmachu na potrzeby nowej jednostki PK. Kampus przy ul. Warszawskiej wzbogacił się dzięki temu o duży obiekt wzniesiony obok historycznego kompleksu koszarowego. Bez tego gmachu trudno byłoby dziś sobie wyobrazić funkcjonowanie uczelni. Zanim jednak został ukończony, katedry nowego wydziału musiały przejściowo mieścić się w budynkach przy ul. św. Filipa i ul. Podchorążych.
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Dziś na wydziale prowadzi się badania z zakresu m.in. analizy zanieczyszczeń chemicznych środowiska, syntezy organicznej, modelowania procesów rafineryjnych, ochrony metali przed korozją, a także projektuje proekologiczne technologie chemiczne. Studenci mają okazję zetknąć się z fascynującą dziedziną technologii chemicznej i inżynierii materiałowej polegającej na tworzeniu materiałów nieistniejących dotąd w przyrodzie. Mogą też liczyć na ciekawą pracę.

Wydział prowadzi kierunki studiów: — inżynieria chemiczna i procesowa,

— technologia chemiczna.

Wydział Inżynierii Lądowej

Badania nawet w tunelu


radycje wydziału sięgają początków uczelni, kiedy w 1945 r. powołano Wydział Inżynierii. To z niego w 1953 r.




wyodrębnił się Wydział Budownictwa Lądowego, który w 1987 r. przyjął dzisiejszą nazwę. Ponad sześćdziesiąt lat



historii sprawiło, że teraz jest jednym z największych wydziałów PK.
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Swój prestiż wydział zbudował (to słowo szczególnie tu pasuje!) na dwóch ściśle ze sobą połączonych filarach — badaniach naukowych i współpracy z gospodarką. Wypracował olbrzymi dorobek, prowadząc prace m.in. na temat statyki i dynamiki budowli z uwzględnieniem wpływu wiatru i zjawisk parasejsmicznych, budownictwa energooszczędnego i proekologicznego, mechaniki różnych materiałów, a także inżynierii ruchu i problemów transportu. Jednocześnie specjaliści związani z wydziałem wnieśli ogromny wkład w realizację wielu obiektów w kraju i za granicą. Właśnie im mieszkańcy Warszawy zawdzięczają to, że w swych domach nie odczuwają skutków drgań wytwarzanych przez przejeżdżające poniżej wagoniki metra.

Podobnie jak na innych wydziałach PK, słuchacze „Lądówki” mają możliwość odbywania części studiów za granicą w ramach programu Socrates — Erasmus. Stoi przed nimi otworem około dwadzieścia uczelni w różnych krajach Europy. To bardzo ważne, bowiem wielu zaraz po studiach znajduje zatrudnienie za granicą. W kraju też jest na nich duży popyt. A czekające Polskę ogromne inwestycje, związane z organizacją piłkarskich mistrzostw Europy w 2012 r., uczynią ich ludźmi jeszcze bardziej poszukiwanymi przez pracodawców.

Na wydziale znajduje się jedno z najbardziej nietypowych stanowisk badawczych na PK — tunel aerodynamiczny, mieszczący się w Czyżynach, w Laboratorium Inżynierii Wiatrowej. Sam wydział ma siedzibę w głównym gmachu uczelni przy ul. Warszawskiej. Prowadzi dwa kierunki nauczania:

— budownictwo,

— transport.

Wydział Inżynierii Środowiska

W służbie ekologii

VVydział stanowi — podobnie jak „Lądówka” — kontynuację Wydziału Inżynierii. Wyodrębnił się w 1953 r. jako Wydział Budownictwa Wodnego, przemianowany następnie (w 1970 r.) na Wydział Inżynierii Sanitarnej i Wodnej. Nazwa dzisiejsza obowiązuje od 1993 r.

Zagadnienia, którymi zajmuje się kadra, dotyczą bezpośrednio problemów, z jakimi wszyscy stykamy się w życiu codziennym. W kręgu zainteresowań badawczych i dydaktycznych jest bowiem rozwiązywanie zagadnień z zakresu zaopatrzenia w wodę, kompleksowa ochrona przeciwpowodziowa, przydatność terenów przeznaczonych pod inwestycje drogowe i komunalne, usuwanie i oczyszczanie ścieków, jak również skuteczniejsze, a więc bez
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pieczniejsze dla środowiska spalanie materiałów oraz wykorzystanie energii słonecznej. Godzien podkreślenia jest fakt, że wiele tematów badawczych służy opracowywaniu technologii proekologicznych.

Rosnące stale zapotrzebowanie na specjalistów w zakresie inżynierii środowiska (nowe wymagania w tej dziedzinie nałożyło w ostatnich latach wstąpienie Polski do Unii Europejskiej) sprawia, że studenci nie muszą obawiać się o znalezienie satysfakcjonującej pracy. Tym bardziej, że wydział stwarza możliwość uzyskania różnego rodzaju uprawnień otwierających drogę do stanowisk zastrzeżonych dla specjalistów.

Wydział mieści się przy ul. Warszawskiej. Prowadzi następujące kierunki studiów:

— budownictwo,

— inżynieria środowiska,

— ochrona środowiska.

Wydział Mechaniczny

Inżynierowie medycynie

» ależy do najstarszych wydziałów Politechniki Krakowskiej. Z początku funkcjonował jako Wydział Komunikacji, w 1953 r. zmienił nazwę, by przyjąć dzisiejsze miano.

Działa wprawdzie na tych samych prawach i zasadach co pozostałe sześć wydziałów PK, lecz tak naprawdę stanowi swego rodzaju uczelnię w uczelni. I to nie tylko dlatego, że mieści się z dala od głównego kampusu przy ul. Warszawskiej, skupiającego większość jednostek Politechniki. Pod względem liczby słuchaczy (prawie trzecia część wszystkich studentów PK) i nauczycieli akademickich pozostawia daleko w tyle wiele prywatnych szkół wyższych. W swojej siedzibie na Czyżynach posiada rozwinięte zaplecze laboratoryjne, korzysta z działającej na miejscu filii Biblioteki PK, a po sąsiedzku znajduje się jeszcze kompleks uczelnianych obiektów sportowych oraz osiedle domów studenckich PK.

Zainteresowania kadry dydaktyczno-naukowej wydziału obejmują szerokie spektrum zagadnień — od klasycznych problemów mechaniki, przez badania pojazdów samochodowych i silników spalinowych oraz komputerowe wspomaganie procesów technologicznych, aż po technologie opracowywane na potrzeby medycyny. Właśnie z tą ostatnią problematyką wiąże się nowy kierunek studiów uruchomiony w bieżącym roku akademickim 2008/2009 — inżynieria biomedyczna. Okazał się on prawdziwym trafieniem w dziesiątkę: chęć studiowania na nim zgłosiło ponad 370 osób — na jedno miejsce przypadało ponad sześciu kandydatów. Drugą tegoroczną nowością na wydziale jest inżynieria bezpieczeństwa.

Absolwenci wydziału, podobnie jak pozostali wychowankowie PK, nie mają problemów ze znalezieniem pracy zgodnej z obranym kierunkiem studiów. Co ciekawe, wielu z nich sprawdza się i osiąga sukcesy w zawodach wymagających umiejętności nieraz odległych od ściśle inżynierskich. Okazuje się, że studia te dobrze przygotowują do różnych wyzwań życiowych.
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Wydział prowadzi następujące kierunki studiów: — automatyka i robotyka, — energetyka, — informatyka, — inżynieria bezpieczeństwa, — inżynieria biomedyczna,


— inżynieria materiałowa,

— mechanika i budowa maszyn,

— transport,

— zarządzanie i inżynieria produkcji.
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Spacerkiem po kampusach

• wędrując po kampusach Politechniki Krakowskiej, zaglądając do poszczególnych budynków, odkryjemy, że poza siedmioma wydziałami jest tu jeszcze duża grupa mniejszych jednostek, spełniających różne funkcje. Rozszerzają one ofertę dydaktyczną uczelni, wspomagają proces nauczania, rozwijają więzi PK z gospodarką, służą pomocą absolwentom, wykonują wiele innych niezmiernie pożytecznych zadań.

Szczególne miejsce w tym gronie ma Biblioteka PK. Posiadając olbrzymie zbiory (ponad 750 tys. jednostek), należy do największych bibliotek naukowych w Krakowie. Korzysta z niej ponad 17 tys. czytelników, nie tylko pracowników i studentów macierzystej uczelni. Ostatnio biblioteka szczególnie rozwija ofertę publikacji elektronicznych. Wybudowanie nowego gmachu bibliotecznego jest uznawane za priorytetowe zadanie inwestycyjne uczelni.

Ważną rolę odgrywa Centrum Pedagogiki i Psychologii, w którym osoby z wykształceniem technicznym mogą się starać o kwalifikacje innego typu. Studentów PK centrum przygotowuje do zawodu nauczyciela, a młodych pracowników uczelni do prowadzenia zajęć ze studentami. Osoby, które tu trafiają, mają okazję rozwinąć swoje umiejętności w zakresie komunikacji interpersonalnej. Ośrodek wciela w życie ideę humanizacji kształcenia technicznego.

Inna jednostka poszerzająca znacznie ofertę dydaktyczną PK to Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości. Głównym celem jego działalności jest szybkie reagowanie na zmiany zachodzące na rynku pracy. Organizuje się tu kursy i studia podyplomowe m.in. z zakresu zarządzania jakością, BHP, systemu HACCP, diagnostyki pojazdów samochodowych, transportu drogowego czy gospodarowania odpadami.

W nauczaniu cudzoziemców wyspecjalizowało się z kolei Międzynarodowe Centrum Kształcenia — jedyna tego typu jednostka w Krakowie i jedna z pięciu w Polsce. Nie tylko przygotowuje ono do studiów w Polsce młodzież z zagranicy, ale także krzewi wśród niej znajomość kultury polskiej. Niezwykły charakter mają imprezy integracyjne organizowane przez centrum, a zwłaszcza wieczory wigilijne.
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Nowa siedziba Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK




Specyficzny charakter ma Centrum Transferu Technologii, które pomaga uczelni zbliżyć się do przemysłu i biznesu. Pośredniczy w pozyskiwaniu dotacji inwestycyjnych i we włączaniu się naszych specjalistów do dużych międzynarodowych projektów. Szczególne zasługi ma w promowaniu małej i średniej przedsiębiorczości, m.in. organizując od kilku lat konkurs „In-novator Małopolski”.

Trudno byłoby sobie wyobrazić uczelnię bez Centrum Sportu i Rekreacji. Realizuje ono bogaty program w zakresie wychowania fizycznego i sportu, m.in. zajęcia dydaktyczno-wychowawcze ze studentami, zajęcia rehabilitacyjne, ćwiczenia rekreacyjne dla pracowników, a we współpracy z Klubem Uczelnianym AZS organizuje wiele imprez sportowych i zajęcia w kilkudziesięciu sekcjach sportowych.

Z punktu widzenia młodych ludzi kończących naukę na PK duże znaczenie ma uczelniane Biuro Karier. Założone jako pierwsza tego typu jednostka w Krakowie (1997) pomaga studentom i absolwentom PK w poszukiwaniu pracy. Oferuje wysokiej jakości szkolenia, doradztwo zawodowe, pomoc w przygotowaniu do rekrutacji w Polsce i za granicą. Organizuje spotkania z pracodawcami i Inżynierskie Targi Pracy.

Rośnie rola Biura Współpracy Międzynarodowej, ponieważ coraz więcej studentów chce odbywać część zajęć na uczelniach zagranicznych. Zapewnia ono wyjazdy nie tyko do państw europejskich, ale także do krajów tak dla nas egzotycznych, jak: Singapur, Tajwan, Korea Południowa, Japonia czy Meksyk.

Na uczelni działa Wydawnictwo PK. Publikuje ono głównie podręczniki akademickie, pomoce naukowe, monografie i wydawnictwa seryjne, w tym „Czasopismo Techniczne”, którego początki sięgająjeszcze roku 1883, gdy ukazywało się we Lwowie jako organ Polskiego Towarzystwa Politechnicznego. Wspomnijmy jeszcze, pro domo sua, że wydawnictwo zajmuje się również składem „Naszej Politechniki”. Pismo drukuje Sekcja Poligrafii PK.

Nie sposób napisać o wszystkich jednostkach uczelni, a także o działających na niej organizacjach. Bo przecież funkcjonują tu różne instytucje społeczne, przede wszystkim młodzieżowe z Samorządem Studentów na czele, którego przedstawiciele są członkami Senatu PK. Przyglądając się ich różnorakiej działalności, możemy powiedzieć z pełną odpowiedzialnością: nie samą nauką Politechnika żyje!

Władze Politechniki Krakowskiej im. Tadeusza Kościuszki


Prorektor ds. nauki




Rektor



[image: ]




Prorektor ds. kształcenia i współpracy z zagranicą
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Prorektor ds. ogólnych




Prorektor ds. studenckich




Prof. dr hab. inż.

Jan Kazior




Prof. dr hab. inż.

Dariusz Bogdał




Prof. dr hab. inż.

Kazimierz Furtak
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Prof. dr hab. inż. arch.

Wacław Celadyn




Prof. dr hab. inż.

Leszek Mikulski



Wydział Architektury

Dziekan

Prof. dr hab. inż. arch.

Dariusz Kozłowski

Wydział Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej

Dziekan

Dr hab. inż.

Marek Stanuszek
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Wydział Inżynierii Lądowej

Dziekan

Dr hab. inż.

Tadeusz Tatara, prof. PK

Wydział Inżynierii Środowiska

Dziekan

Prof. dr hab. inż.

Elżbieta Nachlik

Wydział Mechaniczny

Dziekan

Prof. dr hab. inż.

Leszek Wojnar





Wydział Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej

Dziekan Dr hab. inż. Piotr Drozdowski, prof. PK

Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej

Dziekan Prof. dr hab. inż. Zygmunt Kowalski
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Wybory władz uczelni na lata 2008-2012 odbyły się wiosną br. Funkcję rektora PK Kolegium Elektorów powierzyło prof. Kazimierzowi Furtakowi 4 kwietnia. 11 kwietnia dokonano wyboru prorektorów, a w maju wydziały powołały nowe władze dziekańskie.


Tu jesteśmy

Pierwszy kampus • ul. Warszawska 24

Główną siedzibą Politechniki Krakowskiej jest dawny austriacki zespół koszarowy arcyksięcia Rudolfa. Wzniesiono go w XIX w. (głównie w latach 1873-1878) w ramach rozbudowy twierdzy Kraków. Oprócz samych koszar powstały stajnie dla koni oficerskich, remiza dla pojazdów konnych i lekkich armat, a także budynek aresztu wykorzystywany na potrzeby całego garnizonu. Prace, prowadzone na podstawie dokumentacji dostarczonej ze Sztabu Generalnego, nadzorował Antoni Łuszczkiewicz. Budynek przylegający do al. Słowackiego, w którym swe siedziby mają Centrum Transferu Technologii i Muzeum PK, do dziś jest nazywany na uczelni, zgodnie z pierwotnąjego funkcją, „Aresztem”.

Obiekty przy ul. Warszawskiej 24 tworzą pierwszy, historyczny kampus uczelni. Swoje siedziby ma tu pięć wydziałów, a także władze centralne PK.

Kampus w Czyżynach • al. Jana Pawła II 37, ul. Skarżyńskiego 1-3, 5, 7, 9

Opracowany pod koniec lat sześćdziesiątych długofalowy program rozwoju PK stał się podstawą do podjęcia decyzji w sprawie budowy nowego kompleksu budynków uczelni na terenie Czyżyn (w dzielnicy XIV). Zaprojektował go prof. Witold Cęckiewicz. Najpierw powstały trzy gmachy domów studenckich, później kolejne obiekty dla Wydziału Mechanicznego. Tak narodził się drugi kampus PK. Dziś oprócz pomieszczeń dydaktycznych i laboratoriów znajduje się tu filia Biblioteki PK oraz Centrum Sportu i Rekreacji.

Pałac w Łobzowie • ul. Podchorążych 1

W średniowieczu, za czasów Kazimierza Wielkiego, wybudowano w tym miejscu „fortalicjum”, czyli zamek czy też wieżę otoczoną fosą. Później obiekt przyjął formę pałacu królewskiego. W II połowie XVI w. nadano mu postać manierystycznej rezydencji Stefana Batorego. Gruntownie przebudowany za Zygmunta III Wazy w duchu wczesnobarokowym, od szwedzkiego „potopu” popadał systematycznie w ruinę. Został odrestaurowany w ramach adaptacji na potrzeby PK.

Dziś siedziby mają tu Wydział Architektury oraz Wydział Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej. Działa tu także Wydawnictwo PK i Sekcja Poligrafii PK. Obiekt wraz z przylegającymi pozostałościami parku bywa nazywany trzecim kampusem Politechniki.

Kamienica pod Wawelem • ul. Kanonicza 1

Zabytkowy budynek w sercu miasta, blisko Wawelu, mający XIV-wieczne korzenie. Po gruntownym remoncie zaczął w nim funkcjonować w 1991 r. Instytut Historii Architektury i Konserwacji Zabytków PK. Dom jest dziś też siedzibą Teatru Zależnego.

Hala Sportowa • ul. Kamienna 17

Obiekt początkowo budowany dla wojska został zakupiony i ukończony w 2001 r. przez PK dzięki pomocy sponsorów. Służy nie tylko do rozgrywania zawodów sportowych, odbywają się tu także różne imprezy uczelni, np. targi pracy.
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Stale w rozbudowie

— ażdy kolejny rok stawia przed Politechniką Krakowską nowe wyzwania. Aby uczelnia mogła im sprostać, musi się nieustannie rozbudowywać. Długoterminowy plan powiększania zasobów lokalowych zakłada, że już w niedalekiej przyszłości PK wzbogaci się o kolejne obiekty.

Najbliższą i najważniejszą z planowanych inwestycji jest gmach biblioteki. Zasoby biblioteczne PK — liczące ponad 750 tys. jednostek — należą do największych księgozbiorów naukowych Krakowa. Ich szybki przyrost wymaga bazy lokalowej, która zapewni zbiorom odpowiednie warunki przechowywania i udostępniania.

Obiekt będzie miał charakter wielofunkcyjny. Oprócz biblioteki znajdzie się w nim również aula na 400 osób oraz pomieszczenia przeznaczone na cele dydaktyczne. W części podziemnej będzie parking na kilkadziesiąt samochodów. Koncepcję architektoniczną gmachu, który zostanie wzniesiony na terenie kampusu PK przy ul. Warszawskiej (od strony al. Słowackiego), przygotowali prof. Maria Misiągiewicz i prof. Dariusz Kozłowski. W marcu 2008 r. uczelnia uzyskała pozwolenie na budowę. Jeśli uda się pozyskać wystarczające środki finansowe, prace rozpo-czną się w 2009 r.

Dalsze plany przewidują wybudowanie na terenie kampusu w Czyżynach (w sąsiedztwie istniejącej hali sportowej) basenu krytego, dostosowanego do rozgrywania zawodów międzynarodowych. Zastosowanie technologii energooszczędnych obniży koszty użytkowania obiektu, a dochody z wynajmu sprawią, że jego budowa i eksploatacja nie obciąży budżetu uczelni. Realizacja inwestycji zależy od pozyskania środków zewnętrznych.

Na terenach PK w Czyżynach ma powstać Krakowskie Centrum Wysta-wienniczo-Kongresowe. Dla uczelni będzie ono swego rodzaju oknem na świat, natomiast miastu i regionowi posłuży jako miejsce organizacji kongresów, koncertów, widowisk sportowych, pokazów i wystaw.

Jednym z ważnych założeń planu jest utworzenie nowego, ogólnouczelnianego centrum administracyjnego. Przewiduje się, że temu celowi będą służyć zaadaptowane pomieszczenia po Bibliotece PK przy ul. Szlak i w budynku sąsiednim (tzw. CUP) oraz nowy reprezentacyjny obiekt z fasadą od strony dziedzińca. Zaplanowano również budowę nowego obiektu dydaktycznego, który będzie zlokalizowany za budynkiem Wydziału Architektury.
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Projekt gmachu Biblioteki PK




Historyczne obiekty PK wymagają systematycznego remontowania. Elewacje zabytkowych, ceglanych budynków przy ul. Warszawskiej zostaną poddane konserwacji i termomodernizacji. Przedmiotem szczególnej troski władz uczelni jest zabytkowy pałac królewski w Łobzowie przy ul. Podchorążych. Prowadzone tu od lat prace są dotowane przez Społeczny Komitet Odnowy Zabytków Krakowa.
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Nasz patron

Od ponad 30 lat Po-litechnika Krakowska ma za patrona Tadeusza Kościuszkę. Imię tego bohatera narodowego kojarzone jest przede wszystkim z wielkim zrywem patriotycznym zapoczątkowanym słynną przysięgą na Rynku w Krakowie. Mniej znane są dokonania Naczelnika jako inżyniera, chociaż to właśnie zasługi na tym polu uczyniły go sławnym po drugiej stronie Atlantyku.
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Tadeusz Andrzej Bonawentura Kościuszko urodził się 4 lutego 1746 r. na Polesiu w rodzinie szlacheckiej. Wiedzę na temat inżynierii wojskowej zdobywał w Szkole Rycerskiej w Warszawie, a następnie w Paryżu, gdzie przebywał jako stypendysta i miał okazję zapoznać się z oryginalnymi rozwiązaniami fortyfikacyjnymi. Podobno do wyjazdu do Ameryki miał go skłonić zawód miłosny. Część historyków jest jednak zdania, że przyczyną był raczej brak perspektyw kariery wojskowej w kraju.
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Do Stanów Zjednoczonych Kościuszko przybył w roku 1776 — pamiętnym dla Amerykanów roku uchwalenia Deklaracji Niepodległości. Kraj był ogarnięty wojną o niepodległość. Pierwszym zadaniem, jakie tu otrzymał, było przygotowanie planu fortyfikacji pod Bil-lingsport w celu zabezpieczenia Filadelfii przed ewentualnym atakiem floty brytyjskiej od strony rzeki Delaware. Polski inżynier podszedł do problemu niekonwencjonalnie: zaproponował wbicie w dno rzeki zaostrzonych pali. Amerykanie projekt zaakceptowali i został on zrealizowany.

Rok później prace inżynieryjne prowadzone pod kierunkiem pułkownika Kościuszki, a szczególnie wybór miejsca pod obóz wojsk amerykańskich, przyczyniły się znacząco do zwycięstwa nad Anglikami pod Sarato-gą. Sukces okazał się ważny nie tylko z militarnego punktu widzenia, ale również dlatego że pod jego wpływem Francja oficjalnie uznała Stany Zjednoczone i przystąpiła do wojny z Anglią.

W późniejszym czasie amerykański Wydział Wojny wyznaczył Kościuszkę do prowadzenia prac fortyfikacyjnych w West Point. Tak się złożyło, że równolegle dowódca naczelny armii amerykańskiej generał George Washington przysłał do West Point francuskiego inżyniera, pułkownika Louisa de la Radiere. Obaj pułkownicy mieli odmienne zdanie na temat sposobu wzmocnienia twierdzy. De la Radiere nie cieszył się jednak w West Point dobrą opinią i ostatecznie zadanie powierzono polskiemu specjaliście jako bardziej doświadczonemu, a przy tym korzystnie odróżniającemu się od zarozumiałego i aroganckiego Francuza.

Spodziewając się rychłego ataku Anglików, prowadzono roboty w West Point w pośpiechu. Warunki nie były łatwe, brakowało ludzi do pracy i środków transportu. Mimo to Kościuszko wzorowo wykonał zadanie. Zrywając z tradycyjną linią ciągłą umocnień, zbudował system wzajemnie osłaniających się fortów i działobitni. Już po zakończeniu wojny wielokrotnie wysoko oceniano jego osobisty wkład w zwycięstwo armii amerykańskiej. Jednym z najbardziej znaczących dowodów uznania było przyjęcie go w poczet członków Towarzystwa Cyncynatów zawiązanego przez kombatantów wojny o niepodległość Stanów Zjednoczonych. Amerykę opuszczał jako generał brygadier.

U góry: popiersie Tadeusza Kościuszki dłuta Stefana Dousy. Reprodukowane rysunki zostały wykonane przez Kościuszkę podczas studiów w Paryżu. Obecnie znajdują się w zbiorach Muzeum Narodowego w Krakowie.

Historycy zwracali później uwagę, że ośmioletni pobyt w Stanach Zjednoczonych znacznie wzbogacił doświadczenie inżynieryjne i wojskowe Kościuszki. Według Stefana Kieniewicza zrodził też w jego umyśle ideę niezwyciężonego powstania ludowego, a zdaniem Konstantego Grzybowskiego przyczynił się do sformułowania tekstu „Uniwersału połanieckiego”, który został oparty na hasłach społeczno-politycznych głoszonych przez Thomasa Jeffersona.

Do Polski Kościuszko powrócił w 1784 r. i osiadł w swoim majątku w Siechnowiczach. Gdy Sejm Czteroletni postanowił przeszło pięciokrotnie powiększyć armię (do 100 tys. żołnierzy), otrzymał nominację na stopień generała majora. W 1792 r. podczas wojny polsko-rosyjskiej zasłużył się, dowodząc wojskiem w bitwie pod Dubienką. Niespełna dwa tygodnie później złożył dymisję, dowiedziawszy się o przystąpieniu króla Stanisława Augusta do konfederacji targowickiej, która dążyła do obalenia Konstytucji 3 Maja.
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Dalsze dzieje Tadeusza Kościuszki są najlepiej znanym okresem jego życia. Cieszącemu się wielkim szacunkiem generałowi powierzono dowództwo naczelne powstania w 1794 r. Zapoczątkowało je złożenie przez Kościuszkę 24 marca na Rynku w Krakowie uroczystej przysięgi. Do legendy przeszła zwycięska bitwa pod Racławicami (4 IV), w której wojsko polskie rozgromiło oddziały rosyjskie pod dowództwem generała Aleksandra Tormasowa. W trakcie insurekcji Naczelnik wykorzystał również swoją wiedzę inżynieryjną, projektując rekonstrukcję obwarowań Krakowa, a także tycząc zarysy fortyfikacji Warszawy. Po nieoczekiwanym zbrojnym wsparciu Rosji przez Prusy poniósł porażki pod Szczekocinami (6 VI) i Maciejowicami (10 X), które przesądziły o losach patriotycznego zrywu.
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Wzięty do niewoli przez Rosjan Kościuszko złożył carowi Pawłowi I wiernopoddańczą przysięgę, która była ceną za uwolnienie około 20 tys. polskich więźniów, i wyemigrował do Ameryki. Wróciwszy w 1798 r. do Europy, zamieszkał we Francji, gdzie włączył się w nurt życia polskiej emigracji. Ostatnie lata życia spędził w Szwajcarii. Zmarł w Solurze 15 października 1817 r., mając 71 lat.

Na wieść o śmierci Naczelnika w wielu miastach Polski w kościołach różnych wyznań, w tym w Katedrze na Wawelu, a także w świątyniach żydowskich i mahometańskich odprawiono nabożeństwa żałobne. Hołd zmarłemu oddał też Kongres Stanów Zjednoczonych. W kwietniu 1818 r. zwłoki bohatera narodowego zostały uroczyście sprowadzone do Krakowa. Początkowo złożono je w kościele św. Floriana na Kleparzu, gdzie stały się celem niezliczonych pielgrzymek krakowian i okolicznej ludności. 22 czerwca przewieziono je z honorami traktem królewskim na Wawel.

Dwa lata później Kraków uczcił Tadeusza Kościuszkę, przystępując do sypania kopca jego imienia. Pierwszą warstwę ziemi dostarczono z pobojowiska w Racławicach. W efekcie trzech lat spontanicznej pracy powstała symboliczna mogiła, licząca 34 m wysokości.

Na podstawie: Bartłomiej Szyndler „Tadeusz Kościuszko 1745-1817”, Wydawnictwo Bellona, Warszawa 1991; „Słownik polskich pionierów techniki”, Wydawnictwo „Śląsk”, Katowice 1984.


Z kart historii

Narodziny idei

“Początki szkolnictwa technicznego w Krakowie sięgają XVI w. W owym czasie na Akademii Krakowskiej wykładał Stanisław Grzepski, przyjaciel Jana Kochanowskiego. W 1566 r. Grzepski wydał jedną z pierwszych polskich książek technicznych — praktyczny podręcznik miernictwa.

Potrzebę powołania do życia odrębnej uczelni technicznej dostrzeżono w Krakowie w XVII stuleciu. Powstał wtedy projekt utworzenia akademii wojskowej o charakterze inżynieryjnym, lecz do jego realizacji nie doszło. Dopiero podczas reformy Hugona Kołłątaja w latach osiemdziesiątych XVIII w. powstał na Uniwersytecie Jagiellońskim zalążek wyższej szkoły technicznej — Katedra Mechaniki i Hydrauliki. Kierował nią w latach 1786-1805 Feliks Radwański, znany głównie jako projektant Plant i człowiek, który zapobiegł wyburzeniu fragmentu murów obronnych miasta z Barbakanem i Bramą Floriańską, dziś zabytku o unikatowej wartości.

Ciągle jednak brakowało zrozumienia dla idei studiów technicznych. Większość ludzi nauki postrzegała wiedzę inżynieryjną jako zbiór umiejętności o charakterze rzemieślniczym. Dopiero nadejście rewolucji przemysłowej zmieniło ten stan rzeczy.

Założenie w 1815 r. Politechniki Wiedeńskiej, jednej z pierwszych szkół wyższych tego typu w Europie, podsunęło środowisku krakowskiemu pomysł utworzenia podobnej uczelni pod Wawelem. Miała ona skupiać młodzież polską z trzech zaborów. Inicjatywa została jednak zablokowana przez rezydentów dworów państw zaborczych. Zdołano jedynie zorganizować Instytut Techniczny dla młodzieży krakowskiej, który rozpoczął działalność w 1835 r. A politechnikę (notabene z językiem wykładowym niemieckim) władze austriackie założyły ostatecznie we Lwowie. Dopiero w latach poprzedzających bezpośrednio wybuch I wojny światowej Kraków uzyskał tylko prawo powołania uczelni o profilu górniczym. Szkoła ta
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Legitymacja piewszego studenta Wydziałów Politechnicznych

Akademii Górniczej — Tadeusza Kantarka
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Dom przy ul. Straszewskiego w początkach XX w. — pierwsza siedziba Wydziałów Politechnicznych AG




— dzisiejsza Akademia Górniczo-Hutnicza — rozpoczęła działalność już po odzyskaniu niepodległości.

W okresie dwudziestolecia międzywojennego ideę założenia w Krakowie politechniki głoszono na forum Krakowskiego Towarzystwa Technicznego, którego pięciokrotnym prezesem był specjalista w dziedzinie budowli hydrotechnicznych i budownictwa przemysłowego prof. Izydor Stella-Sawicki. Działania te przerwał wybuch II wojny światowej. Okupanci niemieccy zachowali w mieście na szczęście techniczne szkoły średnie. Stały się one ogniskiem przygotowania zdolnej i żądnej wiedzy młodzieży polskiej do podjęcia studiów na poziomie wyższym. W jednej z takich szkół — prowadzonej pod niemieckim nadzorem na Krzemionkach Górniczo-Hut-niczo-Mierniczej Szkole Technicznej — podstawy wiedzy technicznej zdobył m.in. Tadeusz Kantarek, późniejszy student Politechniki Krakowskiej z legitymacją nr 1.

Od podjęcia postanowień jałtańskich stało się jasne, że Politechnika Lwowska w powojennej Europie pozostanie poza granicami Polski. A zrujnowany kraj pilnie potrzebował specjalistów zdolnych podnieść z gruzów domy i fabryki. Kraków w 1945 r. był jedynym polskim miastem, w którym życie akademickie mogło się szybko odradzać. Powstały warunki dla urzeczywistnienia idei utworzenia Politechniki Krakowskiej.

Heroiczne początki

— osłownie nazajutrz po uwolnieniu Krakowa spod okupacji hitlerowskiej podjęto pierwsze działania na rzecz utworzenia Politechniki Krakowskiej. Już 20 stycznia 1945 r., dwa dni po wkroczeniu do miasta oddziałów I Frontu Ukraińskiego, uzyskano pierwszą ustną deklarację ministra oświaty dotyczącą powołania uczelni.
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Profesor Izydor Stella-Sawicki




Na czele komitetu organizacyjnego stanął Izydor Stella-Sawicki, profesor ówczesnej Akademii Górniczej. Pierwszą siedzibą rodzącej się uczelni był Dom Technika przy ul. Straszewskiego 28 użyczony czasowo przez Krakowskie Towarzystwo Techniczne. Wkrótce władze lokalne przekazały na potrzeby dydaktyczne również dom „Oleandry” przy ul. 3 Maja 7. Architekci swą pierwszą siedzibę znaleźli w budynku nr 5 na Wawelu.

Inicjatywę wspierał prof. Walery Goetel, ostatni wybrany przed wojną rektor Akademii Górniczej. Dzięki temu nowa uczelnia nie była zostawiona samej sobie, ale mogła rozpocząć działalność w strukturze AG. Od początku jednak zachowywała pełną autonomię. 31 maja 1945 r. w auli Akademii Górniczej odbyła się uroczysta inauguracja pierwszego roku akademickiego politechniki. Zajęcia dydaktyczne rozpoczęto 5 czerwca.

Tym niemniej los nowej szkoły wyższej nie był jeszcze przesądzony. Wszak równolegle starania o powołanie uczelni technicznej trwały też na Śląsku. Krakowskie wydziały politechniczne traktowano jako zalążek przyszłej Politechniki Śląskiej z siedzibą w Katowicach. Ostatecznie jednak szkoła powstała w Gliwicach, a krakowskie wydziały pozostawiono na miejscu.

19 listopada 1946 r. rząd wydał dekret (ogłoszony w „Dzienniku Ustaw” z 3 lutego 1947 r.) o utworzeniu w ramach Akademii Górniczej trzech jednostek przyszłej Politechniki: Wydziału Architektury, Wydziału Inżynierii i Wydziału Komunikacji. 30 marca 1947 r.
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Pochód inauguracyjny, przed AG, 31 maja 1945 r.




minister oświaty mianował prof. Stellę-Sawickiego prorektorem Akademii Górniczej ds. Wydziałów Politechnicznych.

W początkowym okresie kadrę naukową tworzyli, obok naukowców krakowskich, badacze z innych przedwojennych ośrodków akademickich, w szczególności ze Lwowa. Młodzieży chętnej do studiowania nie brakowało. We znaki dawał się natomiast poważnie brak stałej siedziby. Znaleziono ją po przejęciu od wojska w latach 1946 i 1947 budynków przy ul. Warszawskiej 24.

Początkowy, heroiczny okres istnienia młodej uczelni dobiegł końca, gdy zostały uwieńczone sukcesem starania o uzyskanie pełnej samodzielności. 21 lipca 1954 r. na mocy uchwały rządu powołano formalnie Politechnikę Krakowską. Utworzyły ją cztery Wydziały Politechniczne AGH, bowiem rok wcześniej z Wydziału Inżynierii narodziły się Wydział Budownictwa Lądowego i Wydział Budownictwa Wodnego. Charakter zmienił też Wydział Komunikacji, który przekształcono w Wydział Mechaniczny.
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Uczestnicy uroczystości inauguracji Wydziałów Politechnicznych 31 maja 1945 r. w auli AG


Po szczeblach wzrostu

“Wrotce po pełnym usamodzielnieniu się Politechniki Krakowskiej w 1954 r. nadeszły czasy odwilży politycznej w Polsce. W wyniku zachodzących zmian 26 października 1956 r. Senat PK dokonał pierwszego swobodnego wyboru rektora. Został nim prof. Bronisław Kopyciński.
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Domy studenckie PK




Uczony ten, specjalista w dziedzinie technologii betonu, wywarł olbrzymi wpływ na dalsze funkcjonowanie uczelni. Położył przede wszystkim nacisk na ścisłe powiązanie pracy naukowej, dydaktycznej i współpracy z przemysłem. Pod jego kierunkiem systematycznie powiększała się kadra naukowa. Rozwijano działalność wydawniczą PK i organizowano wiele konferencji naukowych. Powstały punkty konsultacyjne dla studentów pracujących poza Krakowem.


Rektorzy PK




Izydor Stella-Sawicki (prorektor AG)

Ludomir Sleńdziński (do 1954 prorektor AG)

Bronisław Kopyciński Kazimierz Sokalski Jan Wątorski Władysław Muszyński Bolesław Kordas Roman Ciesielski Tadeusz Srodulski Władysław Muszyński Józef Nizioł Kazimierz Flaga Marcin Chrzanowski Józef Gawlik Kazimierz Furtak




1945-1948

1948-1956 1956-1965 1965-1968 1968-1972 1972-1975 1975-1981 1981-1982 1982-1987 1987-1990 1990-1996 1996-2002 2002-2005 2005-2008 2008-



Kolejne lata przynosiły dalszy wzrost potencjału uczelni. W 1966 r. powstał piąty wydział — Wydział Chemiczny. Kilka lat później otrzymał on na terenie kampusu przy ul. Warszawskiej nowy własny budynek o dużej kubaturze. Również gmachy innych wydziałów zostały powiększone poprzez nadbudowanie i wykonanie ryzalitów. Jednak inwestycje te okazały się niewystarczające wobec szybko rosnącej liczby studentów, która w ciągu 15 lat uległa potrojeniu.

W tej sytuacji Senat PK w czerwcu 1968 r. postanowił wybudować drugi kampus na obszarze 80 ha po zlikwidowanym lotnisku wCzyżynach. Realizacja tego olbrzymiego zadania — obejmującego wzniesienie nie tylko budynków dydaktycznych i laboratoriów, ale także domów akademickich i obiektów towarzyszących — na skutek nieregularnego dopływu środków finansowych rozciągnęła się na długie lata. Pierwsze jednostki Wydziału Mechanicznego zaczęto przenosić do Czyżyn w 1980 r., a „przeprowadzkę” zakończono dopiero w 2004 r.

W 1975 r. powołano do życia kolejny, szósty już wydział — Wydział Transportu. W tym samym czasie miało też miejsce inne ważne wydarzenie. Przy okazji obchodów swego trzydziestolecia Politechnika Krakowska przyjęła za patrona Tadeusza Kościuszkę. Uchwałę w tej sprawie podjął Senat uczelni, a formalna zmiana nazwy nastąpiła na mocy rozporządzenia rządu z 30 września 1976 r.

W 1982 r., w okresie stanu wojennego, cieniem na życiu uczelni położyła się wielka polityka. Z funkcji rektora został odwołany przez ministra prof. Roman Ciesielski wybrany na to stanowisko w demokratycznych wyborach zaledwie rok wcześniej.

Zmiany, które przyniósł Polsce przełomowy rok 1989, postawiły Politechnikę Krakowską w obliczu nowych wyzwań, ale też i nowych możliwości. Przede wszystkim szybko rosła liczba studentów i rozwinięte zostały różne formy kształcenia, szczególnie studia doktoranckie. W 1994 r. przestał istnieć Wydział Inżynierii Transportowej i Elektrycznej (następca Wydziału Transportu), pojawił się natomiast Wydział Inżynierii Elektrycznej. W 1998 r. rozpoczął zaś działalność Wydział Fizyki Technicznej i Modelowania Komputerowego. Tym samym PK przyjęła obecną postać uczelni złożonej z siedmiu wydziałów.

W tym czasie doszło do wyjątkowo podniosłego wydarzenia. Jedyny w dziejach uczelni tytuł Honorowego Senatora i Profesora Politechniki Krakowskiej otrzymał nasz wielki Papież Polak — Ojciec Święty Jan Paweł II. Decyzję w tej sprawie Senat Akademicki PK podjął 7 maja 1999 r. Nadanie godności nastąpiło kilka tygodni później, 17 czerwca, podczas spotkania delegacji PK z Papieżem na Wawelu. Ojciec Święty — nawiązując do czasów, gdy jako wikariusz parafii św. Floriana utrzymywał stałe kontakty ze społecznością naszej uczelni — wypowiedział wtedy bardzo dla nas miłe i zobowiązujące słowa: „Politechnika Krakowska mnie też formowała”.

Po roku 2000 uczelnia wzbogaciła się o kilka znaczących obiektów, do których należy zaliczyć m.in. unikatowy w skali kraju tunel aerodynamiczny w Czyżynach, Halę Sportową przy ul. Kamiennej (oddaną do użytku w 2001 r.), Centrum Sportu i Rekreacji w Czyżynach oraz budynek konferencyjno-wystawowy „Kotłownia”. PK włączyła się w wiele wspólnych inicjatyw krakowskiego środowiska akademickiego i instytucji regionalnych, w tym w powołanie Krakowskiego Parku Technologicznego.

Wychowankowie dumni ze swej uczelni

—O programu inauguracji roku akademickiego 2008/2009 włączono rozpoczęcie obchodów jubileuszu 50-lecia Stowarzyszenia Wychowanków Politechniki Krakowskiej. Ta zasłużona dla uczelni organizacja zajmuje się promowaniem absolwentów PK, a tym samym promowaniem uczelni. Działa też na rzecz tworzenia mechanizmów sprzyjających ponownemu nawiązywaniu kontaktu z uczelnią przez osoby, które w przeszłości ukończyły PK.

Ideałem byłoby, gdyby wszyscy żyjący absolwenci naszej uczelni utrzymywali więź z SWPK jako naturalnym ogniwem łączącym wychowanków z Politechniką. O tym, jak jest to potrzebne, może świadczyć przykład Laurea-liów, które odbyły się w maju 2006 r. na Rynku Głównym. Przez stanowisko SWPK przewinęło się wówczas wiele osób, które wpisywały się do wystawionej księgi okolicznościowej. Warto zacytować dwa znamienne wpisy:

„Politechniko, moja »Matko«, byłaś, a myślę, że dalej jesteś, wielką uczelnią— na miarę tego miasta Krakowa”.

„Politechniko, dzięki Tobie spełniłem swoje marzenia”.

Głównym inicjatorem powołania SWPK był nieodżałowany prof. Władysław Muszyński. To właśnie on podczas wystąpienia na walnym zgromadzeniu stowarzyszenia w 2005 r. apelował, by nie zapomnieć o zbliżającym się 50-leciu. Szkoda, że kierownictwo SWPK nie może mu dziś zameldować: „Panie Profesorze, nie zapomnieliśmy — zadanie zostało wykonane”.

W ramach promowania wychowanków uczelni stowarzyszenie wydaje kolejne edycje informatora, zawierającego życiorysy osób wpisanych do Złotej Księgi. Prawo zgłaszania kandydatów przysługuje rektorowi PK, członkom Senatu PK, dziekanom, dotychczasowym laureatom, członkom Zarządu Głównego SWPK oraz członkom Kapituły Złotej Księgi. Wyboru dokonuje kapituła. Wśród Złotych Wychowanków są nazwiska powszechnie znane i szanowane. Pełny ich wykaz znajduje się na stronie internetowej stowarzyszenia. Inauguracja roku akademickiego 2008/2009 stała się okazją do umieszczenia w Złotej Księdze kolejnych nazwisk wybitnych wychowanków. Tym samym liczba wpisów doszła do dwustu.
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Profesor Władysław Muszyński — główny inicjator utworzenia SWPK




Skupiając w swych szeregach ludzi, którzy przed laty opuścili mury uczelni, SWPK uczestniczy w bieżącym życiu szkoły. Stale współpracuje z władzami i jednostkami uczelni. A uczelnia z tego tytułu odnosi nieraz znaczące korzyści. Przykładowo, kilka lat temu firma należąca do Janusza Leszczyńskiego, członka Zarządu Głównego

SWPK, wspólnie ze swoim amerykańskim partnerem podarowała uczelni na potrzeby dydaktyczne dwa urządzenia znaczącej wartości. Teraz stowarzyszenie włączyło się do organizacji uroczystości inaugurującej na Politechnice Krakowskiej rok akademicki. Zasługą SWPK jest m.in. koncert uświetniający ceremonię w Teatrze im. Słowackiego — „Koncert Niedzicki” Jana Kantego Pawluśkiewicza, będącego wszak jednym z wychowanków PK.
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Uczestnicy spotkania SWPK w 2008 r.




Uczelnia dumna ze swych wychowanków

Dtudia na Politechnice Krakowskiej są przede wszystkim przepustką do ciekawej, dobrze płatnej pracy. Wielu absolwentów uczelni wspięło się na najwyższe szczeble kariery zawodowej. Godzien uwagi jest też fakt, że wychowankowie PK osiągają wysoki status społeczny, a nawet stają się szeroko znani nie tylko jako inżynierowie. Otwierają własne przedsiębiorstwa, zostają szefami wielkich firm, zajmują wysokie stanowiska we władzach kraju i władzach samorządowych, odnoszą sukcesy jako artyści, zdobywają laury sportowe.

Trudno odnotować wszystkich. Wymieńmy choć tych, których nazwiska najczęściej pojawiają się w mediach (w nawiasach informacja, na jakich wydziałach PK studiowali):

Andrzej Bachleda — sportowiec, narciarz alpejski, dwukrotny olimpijczyk, czwarte miejsce w 1968 r. w Grenoble, drugi w klasyfikacji generalnej Pucharu Świata, wicemistrz świata w 1974 r. w trójkombinacji alpejskiej (Wydział Architektury).

Zdzisław Beksiński — malarz, słynny twórca obrazów i rysunków pełnych niepokoju i ekspresji, wielokrotnie wystawiany w innych krajach, gdzie jego dzieła spotykały się z entuzjastycznymi opiniami (Wydział Architektury).

Andrzej Bratkowski — minister w resortach gospodarki przestrzennej i budownictwa oraz mieszkalnictwa (1992-1993), współautor, z bratem Stefanem, książki „Gra o jutro” uznanej za książkę roku 1970 (Wydział Inżynierii Lądowej).

Leszek Dutka — malarz i grafik, którego prace zdobią zbiory muzeów narodowych w Krakowie, Wrocławiu i Gdańsku, ceniony również za granicą (Wydział Mechaniczny).

Ryszard Florek — założyciel firmy FAKRO, drugiego na świecie producenta okien dachowych (Wydział Inżynierii Lądowej).

Andrzej Gąsienica-Makowski — starosta tatrzański od utworzenia powiatu w 1998 r., prezes Związku Podhalan w latach 1996-2002 (Wydział Mechaniczny).

[image: ]



Marek Grechuta (na zdjęciu obok podczas wizyty na PK w 1999 r.) — piosenkarz, kompozytor, poeta, malarz, wykonawca wielu przebojów, współautor z J. K. Pawluśkiewiczem musicalu „Szalona lokomotywa” (Wydział Architektury).

Maciej Horaćek — prezes Zarządu SIKA Poland, największej polskiej firmy w dziedzinie chemii budowlanej (Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej).

Jan Karpiel-Bułecka — popularny muzyk z Podhala (Wydział Architektury).

Tomasz Kowalski — menedżer, przeprowadził restrukturyzację i usamodzielnienie hoteli należących do „Orbisu” w Krakowie, obecnie dyrektor hotelu „Cracovia” (Wydział Mechaniczny).

Józef Lassota — prezydent Krakowa w latach 1992--1998 (Wydział Mechaniczny).

Jan Maj — prezes Polskiego Związku Piłki Nożnej w okresie sukcesów reprezentacji Polski pod wodzą Kazimierza Górskiego, później konsul generalny w Brazylii (Wydział Mechaniczny).

Karol Marzec — prezes Zarządu Zakładu Graficznego „Colonel” wyróżnionego jako najlepsza drukarnia dziełowa w Polsce (Wydział Mechaniczny).

Andrzej Mleczko — rysownik, grafik, plakacista, autor licznych rysunków satyrycznych w czołowych polskich czasopismach (Wydział Architektury).

Jan Kanty Pawluśkiewicz — kompozytor, autor muzyki teatralnej i filmowej oraz wielu piosenek, twórca oratorium „Nieszpory Ludźmierskie”, współautor z M. Grechutą musicalu „Szalona lokomotywa” (Wydział Architektury).

Tadeusz Adam Piłat — działacz polonijny zamieszkały w Szwecji, prezes Zrzeszenia Organizacji Polonijnych, prezydent Europejskiej Unii Wspólnot Polonijnych (Wydział Inżynierii Lądowej).

Janusz Sepioł — marszałek województwa małopolskiego w latach 2002-2006 (Wydział Architektury).

Piotr Skalski — przedsiębiorca, fundator Ołtarza Trzech Tysiącleci na Skałce (Wydział Inżynierii Lądowej).

ks. Adam Sroka — proboszcz parafii pw. Najświętszej Marii Panny Matki Kościoła w Krakowie na Prądniku Białym, budowniczy kościoła parafialnego (Wydział Mechaniczny).

Wojciech Zabłocki — sportowiec, szablista, czterokrotny olimpijczyk, medale srebrne w drużynie w 1956 r. i 1960 r., brązowy indywidualnie w 1964 r.; czterokrotny drużynowy mistrz świata (Wydział Architektury).

Pod znakiem Pegaza

CLmysły osób pracujących i studiujących na Politechnice Krakowskiej zajmują nie tylko złożone zagadnienia inżynieryjne i pisanie prac naukowych. Uczelnia stwarza duże pole dla różnego rodzaju działań kulturalnych. Organizatorem wielu koncertów i występów kabaretowych jest Samorząd Studentów. Pracownicy również uczestniczą w różnych ciekawych przedsięwzięciach, np. w kolejnych edycjach cieszącego się dużym powodzeniem konkursu fotograficznego „Woda”. Ośrodkami skupiającymi wydarzenia artystyczne na PK są przede wszystkim galerie i Teatr Zależny. Uczelnia ma też własny chór.

Galeria Sztuki GIL powstała w 1973 r. Nazwę GIL wymyślił znany krakowski artysta Stefan Papp. Galeria działała w pomieszczeniach Klubu Pracowników Politechniki Krakowskiej, który otworzył ówczesny rektor PK prof. Władysław Muszyński. Przez 20 lat Klub i Galeria miały swoją siedzibę w budynku Wydziału Chemii, w 1993 r. zostały przeniesione na I piętro budynku stołówki PK. Po remoncie budynku w latach 2006-2007 sala galerii została powiększona i pełni dziś także funkcję czytelni studenckiej. Dzięki zmienionemu układowi piętra zarówno galeria, jak i czytelnia są licznie odwiedzane i dostępne dla większego grona zwiedzających — praktycznie wystawy można oglądać do godziny 22.00.
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Praca Jana Zycha z cyklu „Fraktale” prezentowana latem w Galerii „GIL”




W Galerii miało swoje wystawy wielu twórców, wśród nich tak znani, jak: Stefan Dousa, Leszek Dutka, Edward Dwurnik, Kazimierz J. Flaga, Ewa Gołogór-ska-Kucia, Stanisław Kuskowski, Leszek Misiak, Stanisław Rodziński, Jerzy Skarżyński, Ludomir Śleńdziński, Stanisław Tabisz, Krystyna Wróblewska, Wiktor Zin, Jan Zych czy Grupa Wprost. Galeria zaprasza też i promuje na wystawach zbiorowych i indywidualnych mniej znanych artystów, a także studentów PK. Są również organizowane wystawy inicjowane przez Zrzeszenie Studentów Polskich i Samorząd Studentów PK.

Pawilon Konferencyjno-Wystawowy KOTŁOWNIA działa od 2001 r. Wystawy są organizowane w dwu przestronnych salach przyziemia, a okazjonalnie również na antresoli.

Częstymi gośćmi galerii są studenci, którzy prezentują w niej prace plenerowe, dyplomowe i konkursowe. Wystawiane są również prace malarskie i rzeźbiarskie artystów profesjonalnych — członków Stowarzyszenia Marynistów Polskich, Związku Polskich Artystów Plastyków, odbywają się wystawy Fundacji Sztuki Osób Niepełnosprawnych. Co roku na początku czerwca galeria jest miejscem prezentacji malowideł i rysunków będących plonem konkursu plastycznego dla dzieci pracowników Politechniki.

Dużym wyróżnieniem dla galerii była wystawa prac Bronisława Chromego. Artysta zaprezentował ją w ramach III Studenckiego Festiwalu Kultury 2008.
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Rzeźba Bronisława Chromego na dziedzińcu przy ul. Warszawskiej




Pod koniec 2004 r. przy Instytucie Historii Architektury i Konserwacji Zabytków Wydziału Architektury PK powstała Galeria A-1. Znajduje się w pięknej, średniowiecznej piwnicy przy ul. Kanoniczej 1. Zadaniem galerii jest uzupełnianie edukacji architektonicznej studentów przez prezentację wystaw z dziedziny ochrony dziedzictwa kulturowego, historii architektury i konserwacji zabytków oraz przedstawianie dorobku zawodowego pracowników dydaktycznych Instytutu. W galerii są prezentowane prace plastyczne: rysunek, malarstwo, grafika, fotografia oraz rzeźba.

Galeria A istnieje od lutego 2007 r. Mieści się w obiekcie PK przy ul. Podchorążych 1, działa przy Wydziale Architektury, w którego pejzaż powoli wrasta. Są w niej prezentowane prace wybitnych grafików krakowskich, m.in. Ryszarda Otręby, Piotra Kunce, Stanisława Koby i Jacka Sroki.

Od lutego 2008 r. funkcjonuje Galeria Sztuki PRO M-7 założona na Wydziale Mechanicznym w Czyżynach.

Jej działalność zainaugurowały dwie wystawy — rysunków satyrycznych Leszka Wojnara oraz plakatów Zbigniewa Latały. Poza prezentowaniem tego typu form graficznych najmłodsza galeria PK stawia sobie za cel wystawianie grafiki komputerowej i fotografii cyfrowej.

TeatrZależny znajduje się w XVI--wiecznych piwnicach zabytkowej kamienicy przy ul. Kanoniczej 1. Scena powstała w grudniu 1995 r. i przygarnęła teatry nieinstytucjo-nalne. Politechnika Krakowska udostępnia lokum wyposażone w akcesoria teatralne: oświetlenie, nagłośnienie, liczącą około 80 miejsc widownię. Profesjonalni artyści, działający w niewielkich stowarzyszeniach teatralnych, realizują tu swoje artystyczne marzenia, niemożliwe do spełnienia w teatrach państwowych. Teatr Zależny swoją nazwę zawdzięcza symbiozie: artyści i scena są zależni od siebie nawzajem, i oczywiście — od publiczności. Dzięki współpracy ze Stowarzyszeniem Teatrów Nieinstytucjonalnych (STeN), zrzeszającym małe grupy teatralne, realizujemy projekt „Scena repertuarowa”, który jest współfinansowany ze środków miasta Krakowa. Scena repertuarowa działa w sezonie teatralnym i proponuje wieczorne spektakle od czwartku do niedzieli. Ponadto odbywają się spektakle dla młodzieży, które wychowują — mamy nadzieję — nowe pokolenie miłośników
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Spektakl na deskach Teatru Zależnego
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Chór Akademicki PK „Cantata”




sztuki. Od 1998 r. Stowarzyszenie DIALOG organizuje Lato Teatralne, imprezę, podczas której prezentuje swoje realizacje. Wśród grup teatralnych stale współpracujących z Teatrem Zależnym są m.in. stowarzyszenia teatralne BARAKAH, DIALOG, MUMERUS, PROSCENIUM. Swoje spektakle prezentują także indywidualni artyści — Beata Wojciechowska i Anna Sokołowska.

Akademicki Chór Politechniki Krakowskiej „Cantata”, zrzeszający studentów i pracowników krakowskich uczelni, istnieje od 1990 r. Repertuar obejmuje kompozycje od średniowiecza po współczesność. Są w nim utwory religijne i świeckie różnych krajów, jest polska muzyka ludowa, kolędy, pieśni patriotyczne. Nie brak utworów muzyki cerkiewnej i ne-gro spirituals. Zespół występował nie tylko w Polsce, ale i za granicą: w Austrii, Czechach, Niemczech, Finlandii, Francji, Rosji i Włoszech oraz na Litwie, Białorusi, Węgrzech i Słowacji. Zdobył m.in. I nagrodę na Międzynarodowym Festiwalu Chórów Akademickich „Universitas” w Iwanowie, w Rosji (2003 r.), Srebrny Dyplom na VI Międzynarodowym Festiwalu Chóralnym „Isola Del Sole” w Grado, we Włoszech (2004 r.). Występy chóru uświetniają uroczystości organizowane na macierzystej uczelni. „Cantata” aktywnie uczestniczy też w życiu muzycznym Krakowa, czego przykładem był udział we wspólnym koncercie z Orkiestrą Staromiejską w Klubie Garnizonowym, w koncercie galowym 42. Festiwalu Piosenki Studenckiej czy występy na Festiwalu Nauki. Od 2001 r. chórem kieruje Marta Stos przy współpracy Anny Korczakowskiej.


Od piłki nożnej po unihokej

- owiedzmy sobie szczerze: gdy ma się 19 czy 20 lat, szlachetny pęd do wiedzy nie musi być całą treścią życia, ani nawet głównym jego celem. Studia są, oczywiście, niezbędne do zapewnienia sobie dobrego startu życiowego i mogą dać sporo satysfakcji, lecz dla młodych ludzi nieraz więcej znaczy sport.

Pod tym względem maturzyści, wybierający studia na Politechnice Krakowskiej, nie mają powodów do narzekania. Szkoła należy do najbardziej usportowionych w Małopolsce, a Klub Uczelniany Akademickiego Związku Sportowego jest jedną z najprężniej działających organizacji tego typu w Polsce. Co ważne, uczelnia dysponuje bogatym zapleczem — dużym obiektem z halą sportową przy ul. Kamiennej, niedaleko głównego kampusu PK, jak i kompleksem w Czyżynach (z drugą halą), obok Wydziału Mechanicznego i domów studenckich.

Każdy może znaleźć tu coś dla siebie. Lista dyscyplin sportowych uprawianych zawodniczo lub dla relaksu jest długa — od tak popularnych, jak: piłka nożna, siatkówka, szczypiorniak, koszykówka czy lekkoatletyka, po narciarstwo alpejskie, snowboard, trójbój siłowy, judo, karate, wspinaczka sportowa i unihokej. Organizowane są też zajęcia czysto rekreacyjne, jak aerobic czy fitness.

Jedna z imprez sportowych organizowanych cyklicznie, co roku, ma szczególny charakter, a jej rangę podkreśla miejsce startu pod bramą główną Politechniki. To Uliczny Bieg Sztafetowy Szlakiem Pomników Pamięci Tadeusza Kościuszki. W 2008 r. bieg odbył się już po raz 32., a uczestniczyło w nim 25 sztafet męskich

i 2 sztafety kobiece — w sumie 213 zawodników reprezentujących uczelnie krakowskie. Wygrały zespoły Akademii Pedagogicznej (panowie) i Akademii Wychowania Fizycznego (panie).

W czasach, gdy o wynikach sportowych decydują wielkie pieniądze, sport akademicki ma niewielkie szanse w konfrontacji z bogatymi klubami. Dlatego za duży sukces należy uznać awans w 2007 r. do drugiej ligi zespołu siatkarzy Klubu Uczelnianego AZS, a następnie ich udany sezon, zakończony na niezłym —jak na beniaminka — szóstym miejscu.

Jedyne, czego ostatnimi czasy brakuje sportowi na Politechnice to... olimpijczycy. A tacy przecież zdarzyli się w przeszłości. Przede wszystkim sławny szermierz Wojciech Zabłocki, uczestnik czterech olimpiad, dwukrotny drużynowy wicemistrz olimpijski (w 1956 r. w Melbourne i w 1960 r. w Rzymie) i brązowy medalista w 1964 r. w Tokio. Dodajmy, że po zakończeniu kariery zawodniczej sukcesy odnosił też w zawodzie zdobytym w czasie studiów na PK — jako architekt. Architekturę studiował również drugi z naszych olimpijczyków, narciarz startujący w konkurencjach alpejskich Andrzej Bachleda-Curuś. Uczestniczył on w dwóch olimpiadach, zajmując w 1968 r. w Grenoble czwarte miejsce. W 1974 r. został wicemistrzem świata
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Prezentacja karateków podczas Festiwalu Nauki
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Bieg Kościuszkowski




w kombinacji alpejskiej. W 1970 r. jako pierwszy Polak otrzymał nagrodę Fair Play UNESCO. Co ciekawe, z Wydziałem Architektury swe lata studenckie związali także dwaj inni świetni narciarze — Włodzimierz Czarniak (złoty medalista akademickich mistrzostw świata) i Jerzy Woyna-Orlewicz (złoty medalista uniwersjady).

Na koniec wypada zaznaczyć, że sport na PK nie jest jedynie domeną studentów. W zawodach uczelnianych biorą udział również pracownicy i nawet togi profesorskie nie stanowią tu przeszkody. W ostatniej edycji rozgrywanych nieprzerwanie od pięćdziesięciu pięciu lat Mistrzostw PK w Narciarstwie Alpejskim i Snowboardzie w jednej z dwu grup pracowników pierwsze miejsce w zawodach snowboardowych zajął obecny dziekan Wydziału Mechanicznego, prof. Leszek Wojnar.


Na koniec numeru...
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Sposób na kolokwium

Europejskie” towarzystwo

Niespodzianka na przełęczy

Wspomnienia: Władysława Maria Francuz Rysunki: Leszek Wojnar

W lipcu 1968 r. byłam w czteroosobowym zespole dyplomantek, który odbywał praktykę mierniczą do pracy magisterskiej „Projekt techniczny drogi lokalnej V klasy Jurków — Słopnice od km 0 + 000 do km 4 + 070”. Wyjechałyśmy na ziemię limanowską wykonać pomiary terenowe. Analizując trasę, natrafiłyśmy na Przełęcz Rydza Śmigłego, koło szczytu między Słopnicami i Jurkowem. Zdziwienie nasze było ogromne. Szkoda, że nie istniały wtedy telefony komórkowe ani cyfrowe aparaty fotograficzne, bo pewnie miałybyśmy trwałą pamiątkę. Głaz wyraźnie podawał nazwisko, którego w ówczesnych trudnych czasach lepiej było nie wspominać.

Badanie efektów kształcenia za pomocą kolokwium zawsze wywoływało u studentów duży stres. Przypominam sobie przerażenie naszej grupy przed pierwszym kolokwium z pewnego trudnego przedmiotu. Przygotowująca nas do egzaminu pani doktor, chcąc nam dodać otuchy, powiedziała, że na pierwszym swoim kolokwium dotyczącym tego samego zakresu wiadomości nie potrafiła rozwiązać żadnego zadania. Wpadła wtedy na pomysł, by na pustej kartce napisać do prowadzącego: „Kocham Pana”. I... udało się. Szczęśliwie ukończyła studia, została jego żoną, są udaną rodziną (teraz to już wielopokoleniową) z gromadką dzieci i wnuków. A my potem także bardzo polubiliśmy jej męża, doskonałego wykładowcę i znakomitego dziekana.

* TALI

To MA

VETo

Podczas studiów miałam okazję należeć do grupy osób, którą określić można było mianem „Europejczyków”. Kiedyś na spotkaniu prowadzonym przez panią Niemiec studenci przedstawili się kolejno: Francuz, Polak, Czech, Rusek... Śmiechu było co niemiara. Do chwili obecnej trwa zresztą „międzynarodowa” przyjaźń niemiecko-francuska. W innej grupie pojawiali się: Świstak, Kogut, Mucha, Sikora, a potem „dobiegł” jeszcze Konik — zaiste cały „zwierzyniec”. W naszym gronie były też „warzywa”: Marchewka, Pietruszka, Sałata.
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Koncert jazzowy z udziałem gwiazd polskiej muzyki — Jarosława Śmietany, Wojciecha Karolaka, Beaty Rybotyckiej — oraz amerykańskiej pianistki i wokalistki soul Karen Edwards zwieńczył Studencki Festiwal Kultury zorganizowany na PK

50at

Stowarzyszenia Wychowanków Politechniki Krakowskiej
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Sposob na kolokwium

Badanie efektow ksztalcenia za pomoca kolokwium zawsze wywoly-
walo u studentow duzy stres. Przypominam sobie przerazenie naszej

grupy przed pienwszym kolokwium z pewnego trudnego przedmio-
tu. Przygotowujaca nas do egzaminu pani doklor, chcac nam dodac
otuchy, powiedziata, 2 na pierwszym swoim kolokwium dotyczacym
tego samego zakresu wiadomosci nie potrafita rozwiazac zadnego
zadania. Wpadia wtedy na pomysi, by na pustej artce napisa¢ do
prowadzacego: Kocham Pana’. 1... udalo sie. Szczesliwie ukoficzyla
studia, zostala jego zona, sa udan rodzina (teraz to juz wielopokole-
niowa) z gromadka dzieci i wnukow. A my potem takze bardzo polubi-
liémy jej meza, doskonalego wykiadowce i znakomitego dziekana.
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L Europejskie” towarzystwo

ra okreslié mozna bylo mianem ,Europejczykow”. Kiedys na
spotkaniu prowadzonym przez pania Niemiec studenci przed-
stawili sig kolejno: Francuz, Polak, Czech, Ruse... Smiechu
bylo co niemiara. Do chwili obecnej trwa zreszta .migdzynaro-
dowa’ prayjazsh niemiecko-francuska. W innej grupie pojawiali
sie: Swistak, Kogut, Mucha, Sikora, a potem dobiegf” jeszcze
Konik — zaiste caly ,zwierzyniec’. W naszym gronie byl tez
.warzywa’: Marchewka, Pietruszka, Salata.
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|
|

Po co Twiy STARY
20STAE DAEKANEMT
PRZECIEZ TAM PoDoBMO

NAWET EapowEk

KA_I‘IE 24742 ...

Niespodzianka na przeleczy

\ W lipcu 1968 r. bylam w czteroosobowym zespole dyplomantek, ktéry od-
bywal praktyke miernicza do pracy magisterskiej ,Projekt techniczny drogi
Iokalnej V Klasy Jurkéw — Siopnice od km 0 + 000 do km 4 + 070". Wy-
jechalysmy na ziemie limanowska wykona¢ pomiary terenowe. Analizu-
jac trase, natrafitysmy na Przelecz Rydza Smiglego, kolo szczytu migdzy
Stopnicami i Jurkowem. Zdziwienie nasze bylo ogromne. Szkoda, ze e
istnialy wiedy telefony komérkowe ani cyfrowe aparaty fotograficzne, bo
pewnie mialybysmy trwalg pamiatke. Glaz wyraznie podawal nazwisko,
Ki6rego w dwezesnych trudnych czasach lepiej bylo nie wspominac.

Wspomnienia: Wiadyslawa Maria Francuz
Rysunki: Leszek Wojnar
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